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Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym 
y numerze „N. Reformy". 


Dyskusya bndżetowa w Radzie miejskiej. — Bar. 

Aerenthał zachwiany, — Osdery Wilhelma IT dla 

eentrowców. — Sprzysiężenie anarchistów przeciw 
focie amerykańskiej, — Niepokoje w Chinach. 


E -OOE RIC EEEE 


Z Rady m. Rrakooa. 
Przy licznym komplecie odbyło się wczoraj 


Kraków, 21 stycznia. 
posiedzenie Rady miejskiej pod przewodnictwem 
prezydenta. dra Lea, ioo pizędyalny dr 

ikorski odczytał nadeszie pisma, w ich rzę- 
dzie prośbę fizyka miejskiego dra 
Wilkosza, o przeniesienie go z powodn 
nadwątlonego zdrowia w sta n spoczynku. 


` Interpelacya. 


R. m. Ulanowski podnosi, że wre: 
miasta narnszyło statut, albowiem mo AMJ 
żyło dotąd zamknięć rachunkowych za rok 1906, 
co aczynić powinno było do 15 sierpnia 1907. 

sprawie tej wnosił mowca interpelacyę przed 
lem ! otrzymał przyrzeczenie ze strony pre- 
zydeuta, że sekcya skarbowa sprawę załatwi 
wkrótce. Tymczasem dotąd tego nie dokonano. 
Drugi raz naruszono statut miejski przez to, że 
sprawozdanie generalnego referenta rozesłano 
radcom miejskim dopiero 13 b. m. a więc nie 
na 14 dni przed rozprawą budżetową w Radzie 
miejskiej. W ten sposób radcy miejscy nie mo- 
gą w należyty sposób przestudyować spraw 
budżetawych. Ponieważ zaś budżetu lekceważyć 
“e można, zgłasza mowca wniosek nagły, aby 

yskusyę budżetową odroczyć. Nadto 
omaga się mowca w swoim wnioskn nagłym, 
aby powołać do Rady trzech zastępców w miej- 
sce zmarłych radców, która to sprawa, nie wia- 
domo z jakiego powodn, idzie w odwłokę. 

Prezydent Leo odpowiada, iż zadanie swoje 
spełnił w chwili, gdy sprawy, o których mówi 
interpelant, oddał -sekcyi, względnie komisyi. — 
Na tok czynności w sekcyach i komisyach pre- 
zydent nie wywiera wpływu, raczy więc inter- 
pelant zwrócić się do przewodniczącego sekcji 
skarbowej. Co do postępowania w sprawie bu- 
pia n p. interpelant sam tolerował przez 
piya = że przez dni 14 wykładany był w 
Ry magistratu sam budżet, bez wywodu 
m æ aorangi, Tak zresztą postepowano 
- > a, u ery autonomicznej, mie widziano 

m pogwałcenia statutu, co i teraz bez 
względu na kierunki polityczne miasta, mie ma 
miejsca. — Razem z temi sprawami połączył r. 
Ulanowski kwestyę powołania zastępców w miej- 
sce Ś. p. Wyspiańskiego i Kwiatkowskiego. Po- 
woływanie zastępców w praktyce Rady miasta 
Krakowa, trwało zawsze od sześciu do kilkuna- 
stu tygodni. Obecnie rzecz pójdzie prędzej, bo 
magistrat wygotował już wnioski w tej spra- 
wie, które znajdą się na najbliższem posiedze- 
miu sekcyj prawniczej, a w łutym na porządku 
dziennym posiedzenia Rady. 

« m. Ulanowski oświadcza, że odpowiedź 
prezydenta go nia zadowalnia. Mowca nie wno- 
si interpelacyi osobistej, ale chodzi mu o sta 
tut Radca miejski nie ma prawa interpelowa- 
nia prezesów sekcyi i sam prezydent byłby nie- 
zadowolony, gdyby na plenum Rady interpelo- 
wano nie jego, lecz przewodniczących sekcyj. 

Prez. Leo odpowiada, że nie chce wSZCzy- 
m gm dk się jednak przeciw od- 
aczaniu obrad budżetowyc a 
miasta szkodliwem. AJ Bo EA 

Nagłość wniosku prof. Ulanowskiego 
odrzucono, poczem prezydent otworzył 

rozprawę ogólną nad budżetem. 


Mowa prof. Ulanowskiego. 


R. m. Ulanowski zaznacza Że o i 

| ; o ile pe- 
= grupa Rady zajmuje stanowisko rdzy: 
= 4 wobec prezydenta miasta, to nie dzieje 
SN z pig se względów. Ta grupa popie- 
A a tem zarząd miasta, aczkolwiek wy- 
ge się już opozycya, którą konserwatyści 
osa PARE , Obecna opozycya staje 
ba: m z u wyłacznie ekonomicznem, bo nie 
me A m czy robią konserwatyści, lub de- 
'» Ecz O to, czy dobrze, lub źle robia. 
Po tym wstępie przeszedł mowca do krytyki 
budżetu, stwierdziwszy, że pojedynczych cyfr 
dotykać nie chce. Nie będzie także omawiał 
spraw monopolowych miasta (elektrowni. gazo- 
wni, wodociągn), bo siła tych Przedsiębiorstw 
leży w urzędnikach fachowych, chca tylko roz- 
patrzeć sprawy administracyi zwykłej, niepo- 
Pieranej siłami fachowemi, administracyj, w któ- 
rej zapobiegliwość prezydenta gra główną rolę. 
Wy liczyć sią należy z tem, że Kraków jest 
m kar melom 1 rozwój jego postępować musi 
era = do zakupna gruntów pofortyfikacyj- 
Wa znają e wiemy, w jakiem stadyum się spra- 
Baca” słowa referenta generalnego nie 
faktycznej dys „pragnąłby cyfr i wyjaśnień 
Fido c tobienie planów doprowadziło już 
plany = mJ Że zapłaciliśmy 15.000 koron na 
iira aaee ratusza, a potem pomieściliśmy 
co A ów w oficynie i w domu Larischa. 
rzecz now e kiego Krakowa*, to nie jest to 
wielkiego pe Y już teraz żyjemy na gruncie 
dzielne gminy: RS bo dawniej mieliśmy od- 
chce się zresztą „ATZ, Kazimierz i t. d. Nie 
kiego Krakowa“, aup spierać o ideę „Wiel- 
roskopy, prócz kwast ei tylko wskazać, że ho- 
nię 126 Się powinno naja nej, ustawodawczej 
RIO na dłuż «lWyżej na 6—12 lat, a 

Sz% metę, Polit k : Á 
Oreza z pewnemi hasłami * a fantazyjna, Wy- 
nie powinna mieć 


rok 


miejsca, należy prowadzić politykę trzeźwą i na 
krótsze okresy. e 

Mowca podnosi następnie sprawę fundacji 
Ludomiła Prnszyńskiego dla literatów, która do- 
tąd nie została w życie wprowadzoną. W ten 
sposób gmina nie przyczynia się do tworzenia 
zapisów i legatów. na cele pnbliczne, co prze- 
cież powinno być jej zadaniem. Mowca zasta- 
nawia się potem nad sprawą mieszkania dla 
prezydenta miasta. W swoim czasie zgłoszono 
przeciw odnośnej uchwale Rady protest. Zapy- 
tać się należy, czy ten protest został załatwio- 
ny korzystnie? Prawdopodobnie — bo prezydent 
mieszkanie to zajmuje, ale formalnie nie zawia- 
domiono o tem Rady. Dlaczego także — pyta 
mowca — nia wprowadza się wartości czynszo- 
wej mieszkania prezydenta, a także koni i po- 
wozu — do budżetu. To są niedokładności, któ- 
re nie powinny mieć miejsca. W końcu mowca 
domaga się wyjaśnień co do niektórych pozy- 
cyj budżetu. z 


Mowa r. Daszyńskiego. 


R.m. Daszyński zarzuca wszystkim stron- 
nictwom Rady, że wyrządzają krzywdę społe- 
czną, nie dając prawa głosu robotnikom, z któ- 
rych kieszeni czerpie się milion koron tytułem 
podatków konsumcyjnych. Już z tego względu 
nie będzie mowca głosował za tym budżetem 
„klasowym“. Ale i z innych powodów także. 
Mowca roztacza następnie obraz drożyzny, pa- 
nującej w Krakowie — która jest wprawdzie 
następstwem ogólnych stosunków światowych, 
która jednak w Krakowie nie wywołała żadnej 
właściwej akcyi ze strony prezydyum miasta i 
magistratu. Szczególnie co do mięsa i wędlin 
pozwala się na teroryzowanie ludności przez 
grnpę kilkunastu ludzi, którzy utworzyli kar- 
tel. 

Kwestya mieszkaniowa w Krakowie woła o 
pomstę do nieba. Co do wyśrubowania czynszów 
istnieje formalna orgia, a biedny robotnik nie 
ma wprost za co mieszkać. Przyrzeczono nam 
wprawdzie tanie domy robotnicze — ale dotąd 
nie nie zrobiono. Jeden człowiek, §. p. Jordan 
dokonał w tym kierunku więcej, niż cały a 
rząd miasta. Co do gruntów pofortyfikacy j- 
nych — także nie wiadomo, kiedy będą zabu- 
dowane i prezydent miasta prędzej zostanie mi- 
nistrem, niż nas wprowadzi w mieszkania na 
gruntach pofortyfikacyjnych. A kwestya pie- 
czywa? Chleb zaczyna być tak drogi, że wielu 
ludziom z głodu chyba umrzeć przyjdzie. 

Dłuższy ustęp swych wywodów poświęca mo- 
wca kwestyi czyszczenia miasta; — żąda, aby 
zaprzestano różnych prób, a zabrano się do e- 
nergicznej czynności w tym kierunku. — Dalej 
omawia „kwestyę chorób zakaźnych, potem kwe- 
styę „wielkiego Krakowa“, którą nazwał uto- 
pią dla obecnego pokolenia, bo dopiero następ- 
ne zdołają ją zrealizować. W końcu zajmował 
SIĘ T. Laszynski kwestyą reformy statutu miej- 
skiego i uczynił zarzut, że w tym kierunka nic 
się nie robi, że ostatnie posiedzenie komisyi 
statutowej odbyło się w grudniu 1905 r. Robo- 
tnicy muszą żądać od zarządu miasta zaprowa- 
dzenia powszechnego prawa głosowania do 
gminy. D, 

Zastanawiając się nad stosunkami iace- 
mi wśród stronnictw w Radzie miejskiej, woje. 
zuje mowca na dziwną nieufność, która się u- 
tworzyła w szeregach radzieckich, być może 
dlatego, że opozycya jest obecnie jadowitszą 
O jedno tu chodzi, aby większość rządząca nie 
miała tej wady zjadliwości co mniejszość opo- 
zycyjna. Mowca zarzuca obecnej większości, że 
zaczęła uprawiać polityke jątrzenia ludu, która 
doprowadziła do tego, że żywioły ludowe zwró- 
ciły się do konserwatystów, a nawet w mia- 
stach podnosi głowę ruch, któryby dawniej nie 
mógł mieć miejsca. Albo — albo. Jeżeli z try- 
buny prezydyalnej głosi się hasła rozszerzenia 
ordynacyi wyborczej, to należy także dokonać 
tego skromnego „pensnm* i zaprowadzić po- 
wszechne prawo głosowania do gminy. Jeżeli 
demokracya pragnie poparcia szerokich mas w 
swoim pochodzie reformacyjnym, to one za nią 
nie pójdą, jeżeli nie nie dostaną. Jeżeli demo; 
kracya jest czemś więcej, jak frazesem lub 
„wymianą mózgów“, to ma ona obowiązek 
zwrócić się do ludn. Trzeba to zrozumieć tu, 
przynajmniej na swoim folwarku, w gminie i 
zaprowadzić powszechne prawo głosowania do 
gminy. — E 7 e" =" 


Mowa wiceprez. Szarskiego. 


Wieeprez. Szarski zaznacza, ża mowę swą 
r. Daszyński powinien był raczej wypowiedzieć 
w Radzie państwa, kiórej zadaniem jest regu- 
lowanie spraw agrarnych. Tam należy te spra- 
wy poruszać, wpływać na kwestyę karteli i 
powodować ich zakaz. Miasto, magistrat w 
sprawach tych nic nczynić nie mogą, mogą 
tylko przeprowadzić pewne zarządzenia, któ- 
łych efekt jednak nie daleko sięga. Mowca wy- 
kaznje, że gmina od kilku lat zajmuje się kwe- 
styą sprzedaży tańszego mięsa. Przed dwoma 
laty utworzono jatki miejskie, ale miasto tylko 
na tem straciło; publiczność ostatecznie żadne- 
go z nich nie odniosła pożytku. Większą ko- 
rzyść odniesione z zarządzenia, że Piaszcza- 
nom, którzy dotąd sprzedawali mięso na placu 
św. Ducha tylko w niedziele, pozwolono to czy- 
pić codziennie i w trzech punktach miasta, 
Dziś już 30 osób sprzedaje to mięso. Celem 
większego spędu bydła na targowicę miejską, 
miasto nawiązało stosunki z biurem Towarzy- 
stwa rolniczego i obecnie Towarzystwo zaofia- 
rowało utworzenie własnej agencyi na targo- 
wicy, na co się zarząd miasta zgodził. 

Mowca polemizuje następnie z wywodami r. 
Daszyńskiego. że zarząd miasta w sprawie dro- 


|cić akcyę, a nie przeciw zarządowi miasta. 


wałoby zmniejszenia kosztów produkcji. 


Mowca zastanawia się następuie nad droży- 
zną mieszkań i podnosi, że byłoby rzeczą zbyt 
jednostronną twierdzić, że mieszkania podroża- 
ły z powodu zwiększenia się kosztów budowy. 
Stwierdzić jednak należy, że koszta robocizny 
istotnie się wzmogły, a fakt ten chyba na obni- 
W każdym 
razie zaznaczyć, należy, że ruch budowlany w 


żenie czynszów wpłynąć nie może. 


ubiegłym roku ogromnie się wzmógł. 
Daisze przemowy. 


R. m. Landau Rafał omawia kwestyę przyj- 
mowania rękodzielników żydowskich do cechów. 


Rada wyznaniowa rozpoczęła w tym kierunku 


akcyę i nie spocznie, dopóki sprawy nie prze- 
prowadzi. Następnie mowea podnosi kwestyę 
niedopuszczania nauczycieli żydowskich do szkół 
w śródmieściu; przez to wpaja się w społeczeń- 
stwo przekonanie, że żydzi nie mogą być do- 
brymi nauczycielami.” Dalej omawia r. Landau 
kwestyę drożyzny, w pierwszym rzędzie mie- 
szkań. Drożyźnie mieszkań winien jest w pier- 
wszym rzędzie brak mieszkań — i to zarząd 
miejski zrozumiał. Zakupiono grunta pofortyfi- 


kacyjne, a prace w tym Kkierukn tak dalece po- 
stąpiły, że komisya zdołała powziąć uchwałę, 
iż kilka morgów na Zwierzyncn może być sprze- 
danych. Kwestyę mieszkaniową na Kazimierzu 
osobno rozwiązać należy, bo żydzi-starowiercy 
na gruntach pofortyfikacyjnych mieszkać nie 
mogą. Co do drożyzny mięsa: założyliśmy jatki 
mięsne, straciliśmy na tem 13.000 K iw końcu 
musieliśmy jatki zamknąć, bo one też nie mogą 
doprowadzić do obniżenia cen mięsa. Jest pe- 
wna rada i tę przeprowadzono na Kazimierzu. 
Jednemu z rzeźników dano pod dogodnemi wa- 
runkami lokal, tak, że on mięso taniej mógł 
sprzedawać, a konkurujący z nim rzeźnicy ży- 
dowscy musieli również obniżyć ceny. Polityka 
argrarna parlamentu, zamknięcie granie — oto 
przyczyny drożyzny mięsa. Niechaj partya so- 
cyalistyczna urządzi masową demonstracyę 
przed parlamentem, a może odniesie pewne zdo- 
bycze. c : 

R. m. Daszyński: Pójdziemy tam! 

R. m. Landau omawia następnie działal- 
ność komisyi węglowej i kwestyę pieczywa, 
przyczem zauważa, że nie jest przeciwnikiem 
utworzenia piekarni gminnej, aczkolwiek i dro- 
żyźnie pieczywa winni są agraryusze, nie pie- 
karze. Przeciw agraryuszom więc należy zwró- 


R. m. Epstein oświadcza, że nie chce bro- 
nić agraryuszów, sądzi jednak, że inne przy- 
czyny złożyły się na tak znaczne podrożenie 
najniezbędniejszych artykułów spożywczych. 

Na tem odroczył prezydent dalsze obrady 
nad budżetem do dnia dzisiejszego. 


Teletoniczne I telegraficzne - 
wiadomości „Nowej Reformy” 


z dnia 21 stycznia. 

Wiedeń. Przybył tu namiestnik hr. Potocki 
ze Lwowa. 

Wiedeń. „Wiener Zig." ogłasza w części urzę- 
dowej: Z początkiem bieżącego roku zaniecha- 
no sanitarnej rewizyi granicznej w Nowosielicy 
na Bukowinie. Ponieważ stacye rewizyjne w Ga- 
licyi już przedtem zamknięto, zostały obecnie 
wstrzymane wszystkie zarządzenia 
wydane dla komunikacyi na granicy 
z powodu wypadków cholery, jakie 
wydarzyły się w Rosyi. 


Pola. Prezes delegacyi węgierskiej, Bar a- 
basz, odmówił przyjęcia deputacyi irrydentów. 
Paryż. Prezydent ministrów Campbell-Banner- 


man odjechał do Londynu. 
Br. Aebrontal zachwiany. 


Wiedeń. „Nenes Wiener Journal* donosi, że 
stanowisko ministra spraw zagr. br. 
Aehrentalajestzachwiane. Jako jegona- 
stępcę wymienia wspomniany dziennik hr 


Franciszka Thuna. 


Komisya budżetowa, 


Wiedeń. W komisyi budżetowej, która we 
środę rozpoczyna obrady, nastąpi najpierw po- 


dział referatów, poczem dla opracowania ich za- 
rządzoną będzie 8-dniowa pauza 


Sejm wąglazski, 

Budapeszt. Sejm kontynaował dyskusyę w spra- 
wie kontyngentu rekrutów. 

Budapeszt. W sprawie rewizyi regulaminu 
sejmowego odbyła się pod przewodnictwem 
Justha konferencya przy udziale wszystkich 
członków rządu i członków komitetów wykona- 
wczych partyj koalicyjnych. Podstawę obrad 


żyzny nie nie zrobił. Zorganizowano nowy wy- 
dział w magistracie dla aprowizacyi miasta; 
wydział ten, prawda, nie potrafi obniżyć cen, 
ale użytecznym się okaże przez ciągłe badanie 
spraw drożyźnianych. Prowadzone będą i są 
dalsze pertraktacye z rzeźnikami. Zwołano po- 
siedzenie cechu rzeżniczego, czego następstwem 
jest dalsza obniżka cen. Mianowicie na 55 rze- 
źników obniżyło 42 ceną mięsa wołowego od 
6—9 hal, wieprzowego od 12—17, a cielęciny 
od 13—17 hal.; dziewięciu ceny nie obniżyło 
a trzech podwyższyło. Ce do drożyzny chleba, 
to jestto rzecz zupełnie niezależna od miasta. 
Jestto następstwo podwyższenia cen zboża I 
zwiększenia ceł. Jednak f w tym kierunku za- 
rząd miasta rozpoczął pewną akcyę i obecnie 
prowadzi ankietę z piekarzami, a to celem 
przekonania się, czy wprowadzenie ulepszeń 
w maszynach i wyrobie samym, nie spowodo- 


programie: Beethovena A-dur, op. 12, dzieło 
pochodzące z czasów, kiedy jeszcze na twór- 
czości Beethovena ciążył wpływ Haydna i Mo- 
zarta, Ryszarda Straussa, znana już w Krako- 
wie sonata Es-dur, efektowna i dla wykonawey 
części fortepianowej bardzo wdzięczna. od dzi- 
siejszego Stramssa bardzo daleka, wreszcie Ce- 
zara Francka sonata A-dur. Ten ostatni jest 
jeszcze dotąd n nas wartością nieznaną. Nie 
stanowimy w tym względzie wyjątku. Właśni 
rodacy Francka, niedawno dopiero dzięki ener- 
gicznej inicyatrwie Ysaye'a zaczęli dochodzić 
do poznania, jak wielki a zgoła mieznany arty- 
sta przebywał wśród nich. Tem, co Francka 
pozwała odróżnić wśród wszystkich innych _ 
kompozytorów świata, jest dziwne i niezwykłe 
w istocie połączenie zupełnie nowoczesnego du- 
cha z formą ściśle klasyczną, wywodzącą Się 
w prostej linii od Bacha i Beethovena, a prze- 
cież ogromnie indywidualną. = 

Zdrowiem i siłą tchnie wszystko, eo wyszło 
z pod pióra genialnego organisty paryskiego 
kościoła św. Klotyldy, przejrzyście i jasno wy- 
powiadają się jego myśli proste a oryginalne, 
przystępne i głębokie jednocześnie. Obaj wy- 
konawcy sonaty Francka nchwycili doskonale 
charakter tej muzyki P, Kochański w szcze- 
gólności miał tu momenty, które usprawiedii- 
wiały dobrą opinię, jaka poprzedzała jego wy- 
stęp. Tu dopiero wydał się skrzypkiem wyższej 
miary. Wykonanie sonaty Beethowena nie zn- 
pełnie bowiem stało na wysokości zadania i to 
nawet pod względ'm czysto technicznym. Wiele 
fraz było przerwanych, wskutek wadliwego wi- 
cocznie znaczenia smyczka, brakowało jędrnego 
staccata, bez którego tej sonaty nie można po- 
myśleć, nadto w innych szczegółach (n. p. tryl) 
pojawiały się czasem ułatwienia niezupełnie 
zgodne z tekstem nutowym. 

Może to wszystko można położyć na karb 
jakiejś chwilowej niedyspozycyi, gdyż w sona- 
cie Francka nietylko wzbogacił się ton, ałe u- 
rosły również zasoby wyrazu: Prof. Lałewicz 
natomiast usposobiony był wybornie, choć także 
w obu nowoczesnych utworach czuł się bardziej 
w swoim żywiole. Zwłaszcza w sonacie Straussa 
wykonywał część fortepianową niepospolicie, 
wyzyskując jej bogatą ornamentykę dźwiękową 
z widocznem upodobaniem. 

"Nieliczni słuchacze objawiali żywemi okla- 
skami swoje zadowolenie z produkcyi i zniewo- 
lili artystów do powtórzenia ostatniej cześci 
sonaty Francka. 


tworzył wniosek posła Kmetyego. Uchwało- 
no wniesienie w Izbie wniosku rządowego ze 
znaną zmianą, wyklnczającą posiedzenia w per- 
manencyi, a przewidującą posiedzenia 16-go- 
dzinne. Wniosek posła Kmetyego może być 
także wniesiony. Co do wyborn między wnio- 
skiem rządowym i Kmetyego nie zapadła de- 
cyzya. Obrady będą dziś kontynuowane. 

Budapeszt. Według wniosku pos. Kmety'ego, 
następujące przedłożenia mają być w Sejmie 
wyjęte od nagłego traktowania według nowego 
regulaminu: Przedłożenia, odnoszące się do 
wspólnych spraw z Austryą, ustawa kwotowa, 
wojskowa, ustawa o kontyngencie rekrutów i 
zmiana regulaminu Izby. 


Strajki. 


Tryest. Robotnicy drukarń i zakładów lito 
graficznych, postanowili z powodn nieuwzgłę- 
dnionych żądań płacy, rozpocząć strajk. 


Parlament niemiecki 
Berlin. Biuro Wolffa donosi: Parlament obra- 
dował nad nowelą do ustawy o zasadach by- 
dlęcych. Po dłuższej dyskusyi nowelą przekaza- 
no komisyi. 


Ordery Wilhelma Il 


Berlin. Wielu posłów centrowych, wśród nich 
także Spahn otrzymało wysokie ordery. 


Z Izby francuskiej. 


„Paryż. W Izbie dep. przedłożył dep. Lasies 
wniosek, według którego oficerowie, podoficero- 
wie i żołnierze obrony krajowej i rezerwy, w 
sprawie ustnych i pisemnych oświadczeń, uczy- 
nionych poza służbą, mają być traktowani we- 
dług prawa cywilnego. Wnioskodawca oświad- 
czył, że jego wniosek musi być przyjęty, zanim 
przedłożenie w sprawie wojskowej rehabilitacyi 
żołnierza obrony kraj. Józefa Reinacha zostanie 
nchwalone. Każde zarządzenie | musi mieć dla 
wszystkich moc obowiązującą i nie może być 
tylko ħa korzyść jednej osoby stosowane. 

Minister wojny Picquart odpowiedział, że 
nie może zrzec się nadanego mu w regulaminie 
służbowym prawa dyscyplinarnego i dlatego 
musi przeciw wnioskowi wystąpić. 

Dep. Irasies domagał się zażądania w spra- 
wie jego wniosku opinii komisyi wojskowej. 

Prezes tej komisyj Berteaax oświadczył, 
że zgadza się z wnioskiem dep. Lasies, 
poczem obrady nad przedłożeniem w sprawie 
wojskowego rehabilitowania Reinacha bez pro- 
testu odroczono. 


Niepokoje w Chinach. 
Pekin. Celem przeszkodzenia dalszym niepo- 
kojom, rząd chiński postanowił natychmiast wy- 
słać do prowincyi Szekiang 6000 ludzi. 


Sprzysiężenie anarchistów amery- 
karńskich; 


Rio de janeiro. W związku z odkryciem przez 
policyę sprzysiężenia, mającego na celu znisz- 
czenie części floty amerykańskiej, 
przedsięwzięto wczoraj kilka aresztowań. 
Aresztowani są wszyscy obcokrajowcami. 


1 Regi i zato ride 


(Telegramy „N. Reformy* z 21 stycznia.) 


Rewizye I aresztowania. 


Warszawa. W nocy liczne patrole wojskowo- 
policyjna dokonywały rewizyj przechodniów na 
ulicach: Karmelickiej, Nowolipkach, Tesznie i 
Dzielnej. Kilkanaście osób aresztowa- 
no i odprowadzono do cyrkułu. 

W jednym z domów przy ulicy Bonifrater- 
skiej policya dokonała rawizyi i aresztowała 20 
osób. 


Kronika. 
Dziś: 


Kraków, wtorek 21 stycznia. 
Kalendarzyk kościelny: Agnieszki 
męcz. ` 
Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca o godz. 7 m. 30, zachód o godz. 4 min. 12; 
długość dnia godzin 8 min. 42. 


P- 


Teatr miejski w Krakowie: „Narzeczona 
w depozycie“. 

Posiedzenie budżetowe Rady miejskiej. 

Odczyty: W Uniwersytecie lud. p. F. Eisen- 
berga p. t. „Ogólny pogląd na zjawiska życiowe" 
o godz. B-mej wieezór. 

W Tow. technicznem p. Józefa Góreckiego p. t, 
„O wozach dla zakładów. czyszczenia miasta“ o go 
dzinie 7-mej wieczór. i 


Teatr miejski we Lwowie: „Czar walca“ - 


W rocznicę powstania styczniowego, we śro- 
dę dnia 22 b. m. urządza młodzież szkolna trady- 
cyjny obchód o godz. 1/46 wieczorem. Młodzież zgro- 
madzi się pod pomnikiem Mickiewicza, skąd po od- 
śpiewaniu utworów patryotycznych, uda się w po- 
chodzie ul. Floryańską i Basztową pod pomnik Rey- 
tana. Po wysłuchania tam okolicznościowego prze» 
mówienia, wróci pochód ul. Podwale i Szewską de 
kamienia Kościuszki i pod pomnik Mickiewicza, 
gdzie obchód zakończy się śpiewami, 

Koło Pań T. S. L.. wobec nader licznie zgło- 
szonych bałów na cele wysoce sympatyczne, po- 
stanowiło zaniechać urządzenia zabawy tanecznej, 
natomiast — celem powiększenia funduszu na bu- 
dowę tak bardzo naglących w czasach obernych 
nowych placowek oświatowych na kresach — nchwa- 
liło, po otrzymaniu zezwolenia ze strony prezydyum 
miasta, nstawić w Rynku głównym puszkę na gro- 
szową składkę publiczną, nie wątpiąc, że ofiarni 
zawsze na cele narod. wo-oświatowe mieszkańcy 
Krakowa nsiłowaniom Koła niezawodnie doponóds 
zechcą. y 

V. bal artystyczny kostyumowy, ctrzączony 
przez Towarzystwo Bratniej pomocy uczniów Aka- 
demii sztuk pięknych, odbędzie się dnia 19 

l tarego teatru. 
p FG, Aa sta-aniem słuchaczek knrsów 
im. Paranieckiego, zgromadził w salach starega 
teatru kilkaset osób. — Dzięki doborovi tancerek, 
rozwinęła się szybko ochocza zabawa, m niestru- 
dzony aranżer prof. Dawidowski, rozporzączadje 
100 parami, miał sposobność ułozonia kilkn efek- 
townych grup. Bawiono się tak wybornie, że osta- 
tnie pary opuściły salę balową dopiero o godzinie 
9 rano. 

Strajk uczniów Akademii sztuk pięknych, 
Otrzymujemy następujący komunikat: Z powodu 
opłakanych, urągających najprymitywniejszym po- 
trzebom, stosunków hygienicznych w krakowskiej 
Akademii sztuk pięknych i wobec nieprzeprowa- 
dzenia przyrzeczonych przez prezydynm miasta 
Krakowa niezbędnych reform w budynkn Akade- 
mii — uczniowie zaprzestali pracy na mocy U- 
chwały wiecu z dnia 12 grudnia 1907 r. 

Staraniem Czytelni akademickiej w Podgó- 


Zamachy. 

Kielce. Pet. ag. tel. donosi: Zabito właściciela 

domu, Czechowskiego. Zamach wykonano na tle 
politycznem. : 


marme 


Z sali koncertowej, 


Wieczory sonat bywają dotąd u nas zjawi- 
skiem rzadkiem i przez szerokie sfery przyjmo- 
wane z nieufnością, chociażby program wyka- 
zywał utwory i autorów najbardziej ciekawych. 
Zdaje się, że odstręcza to, coby właśnie naj- 
bardziej zachęcić powinno, t.j. charakter peda- 
gogiczny takich wieczorów, atmosfera konser- 
watoryjna, która się na nich wytwarza. — Dla 
kogo jednak kultura słuchu jest sprawą powa- 
żną, ten pragnąłby, by takie wieczory stały się 
ipstytucyą stałą, często powtarzaną. — Sonata, 
jako młodsza i skromniejsza siostra symfonii, 
jest najpierwotniejszem przygotowaniem do od- 
czucia i zrozumienia muzyki absolutnej, kształci 
poczucie piękna muzycznego, wyrabia znajomość 
formy i architektoniki. 

Przez nią i przez muzykę kameralną prowa- 
dzi droga do symfonii. Kto nie może w czte- 
rech ścianach swego domu odbywać tego kursu 
wtajemniczenia niejako w alfabet muzyki, ja- 
kim może być n. p. systematyczne stadyam £0- 
nat fortepianowych Beethowena, temu wieczory 
sonatowe będą pożądaną pomocą i mogą się 
stać nawet potrzebą. Niewielu snadź jednak po- 
trzebę tę odczuwa, jak świadczyły liczne puste 
miejsca na wczorajszym wieczorze sonat J, La- 
lewicza i W. Kochańskiego, urządzonym przez 
Towarzystwo muzyczne, 


Trzy sonaty na skrzypce i fortepian były w 
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rzu odbędzie się dnia 8 lutego bal akademicki 
pod protektoratem Julianowej Ditze i Franciszka 
Aywasa, burmistrza w Wieliczce. Czysty dochód 
przeznaczono W połowie na upiększenie miasta 
Wieliczki, w połowie na cele Czytelni. Po zapro- 
szenia raczą interesowani zgłaszać się do prezesa 
Czytelni p. Bronisława Trojanowskiego w Podgó- 
tzu, ul. Mickiewicza 26. 

Lwowski ratusz. W niedzielę otwartą została 
w salach miejskiego Muzeum przemysłowego wy- 
stawa planów rekonstrnkcył ratusza lwowskiego. Wy- 
stawione tam wszystkie projekty, zarówno nagrodzone 
í odznaczone, jak i te, które Żadnych odznaczeń 
nie otrzymały. Urządzeniem wystawy zajęli się 
inżynierowie miejscy. Zaznaczyć należy, że z po- 
śród nagrodzonych i odznaczonych planów, Rada 
miejska może wybrać którykolwiek, a nie wyłą- 
cznie nagrodzony I nagrodą. O projekcie p. Ba n- 
durskiego znajdujemy w pismach lwowskich 
następującą ocenę: ni 

Cechą nagrodzonego pierwszą uagrodą projektu 
p. Bandurskiego jest, że przerywa monotonną 
skrzynię, jaką jest ratusz dzisiejszy, przez wyła- 
manie obecnego frontu i przybudowanie frontu no- 
wego, głównego, od strony zachodniej (naprzeciw 
bramy Andriollego). Z tej strony byłby wjazd głó- 
wny, oraz sala posiedzeń Rady miejskiej. Południo- 
we zaś skrzydło gmachu, gdzie dziś sala Rady 
miejskiej, urozmalcone zostanie piękną terasą i ga- 
leryą, a częściowo także przez podcienia, które 
pobiegną również wzdłuż strony zachodniej t. j. 
głównego frontu. 

Z ionych projektów, odznaczony drugą nagrodą 
projekt p, Handzełewicza, pojęty jest w stylu 
niemieckiego renesansu, z bogatym fronteh, ozdo- 
bicnym posągami. Oryginalnym natomiast i o swoj- 
akich motywach jest projekt p. Pajzderskiego 
g wieżą, przypominającą nieco wieżę na kościele 
Bernardynów i kopułami, które się często spotyka 
w dawnych zamkach polskich, 

Z pośród trzech dalszych najlepszych projektów 
wyróżnia się projekt pp. Stryjeńskiego i 
Mączyńskiego z Krakowa tem, że zabudowuje 
obecny dziedziniec ratuszowy, wznosząc tam wspa- 
niałą salę na wzór starego teatru w Krakowie. — 


Towarzystwo Stolerzy 


Projekt p. Piątkowskiego przypomina pałac 
w Louvrze, a odznacza się tem, że łączy z gma- 
chem w jednę całość cztery studnie, znajdujące się 
na czterach rogach ratusza. 

Ażeby uniknąć zaciemnienia ubikacyi przez do- 
budowanie podcieni, stosuje antor do oświetlenia 
„Falconiery*, W czterech narożnikach gmachu pro- 
ponuje autor cztery wielkie, monumentalne postacie 
królów pod bałdachimami, a mianowicie założyciela 
Lwowa, księcia Lwa, Kazimierza Wielkiego, Wła- 
dysława Jagiełły i Jadwigi. Posągi te mają być 
wysokie na dwa piętra, tak, że razem z baldachimem 
biegłyby przez trzy piętra. Cały zaś gmach będzie 
czteropiętrowy, bo tak postanowiła komisya miejska 
do rekonstrukcyi ratusza, 

Również bardzo pochlebnie wyraża się fachowa 
krytyka o wnętrzu ratusza podług projektu p. Ban- 
durskiego, wykazując znakomite rozmieszczenie sal, 
radzieckiej i recepcyjnej, oraz wszelkich innych 
ubikacyj. Sala posiedzeń Rady obejmuje 127 miejsc 
z pulpitami dla radnych; miejsca są amfiteatralnie 
wzniesione. 

Również odpowiednio zrekonstruowaną została 
wieża, na której zaprojektowany jest nowy, mie- 
dziany, w stylu renesansowym, hełm. 7 

Bomba „szewska“, Pisma warszawskie dono- 
szą: W niedzielę koło godz. 5 po południu w tak 
zw. pasażn handlowym, prowadzącym od Nalewek 
do Gęsiej, przed drzwiami składu obuwła na eks- 
port firmy Weisbort i Feigin, rozległ się przygłu- 
szony huk, a następnie wzbił się słup ognia. Oka- 
zało się, że ekspiozyę wywołał jakiś przyrząd wy- 
buchowy, podrzucony w pudle blaszanem, jakich u- 
żywa się do przechowywania biszkoptów. Pudło to 
przeniesiońo do cyrkułu, celom przeprowadzenia 
analizy mieszczącego się w niem wypalonego zu- 
żlu. Firma, pod której składem nastąpiła eksplo- 
zya, otrzymała kilkakrotnie listy z pogróżkami, 
mającemi ją zmusić do urządzenia warsztatów 
szewskich, i zamach miał prawdopodobnie na celu 
poparcie wyrażonych w tych listach pogróżek, — 
Zaznaczyć jeszcze należy, że wypałona w pudełka 
masa wydała duszący dym, którego przez dłuższy 
czas nie można było z pasażu usunąć, 

Sniegi w Rosyi. „Nowoja Wremia* donosi, że 
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zarejestrowane z ograniczoną poręką. 


Wyroby krajowa i własne. 


jj o Schowki (Safe-D< 


w specyalnia na ten cel urządzenym skarbcu do dyskretnego przechowania depozytów pod własnym kluczem. 
Należytość za najem schowka zależną jest od wielkości schowka i wynosi rocznie K 30, K 50 lub K 5. 
- _Bliższych informacyi udziela Kantor Banku. 
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LEKCYJ 
koncertowej gry na cytrze 


mdzieia Walerya Hermanówna, ulica 
Czysta 10. 45 9 0 


Dla Starców I Krótkowidzów 
poleca się lektor i korespondent na go- 
dziny nie drogo. Wiadomość na miejscu: 
Kraków, ul. św. Krzyża 1. 10, parter, 
frontowa sień, na prawo. 67 6 0 


Bezpialmie 


otrzyma każdy 


Rocnik finansowy na I. 1809 


kto nadeśle całoroczną prennme- $ 

ratę 3 K 60 h lub półroc n, 1 K 

80 h na wychodzący w 10 rvczni- 
ku dwutygodnik 


MERKURY“ 
Gazata Losowań I Handlowa, 

Adres: Admin. „Merkurego* w 
Krakowie, Rynek gł. 5. 

Z powodu niedbalstwa posiada- 
czy dotychczas niepodjęto wygra- 
nych dochodzących do kilku mi- 
honów. 6010 


ckiego. 


drogo. 


Towarzystwo Wzajemnej Pomocy 


Ucznów Oniwertyteła Jagiellońskiego w Krakowie, 
poleca sumiennych i pracowitych swych 
członków. jako korepetytorów, guwerne- 
rów, mundantów i t. d. 


bezpłatne. 


Poszukuje posady 


w Krakowie łub na prowincyi młody 
człowiek (lat 27). który pracował kilka 
tat przy budowach jako funkcyonaryusz 
kancelaryjny i siła techniczna. Posiada 
ładne pismo i znajomość języka niemie- 


Mrawisczyzmąę 
damską i bieliznę nową oraz reperacye, 


przeróbki i wszelkie szycie na maszy- 
nie przyjmuje i doskonale wykonuje nie 


wie, ul. św. Krzyża 1. 10, parter, na 


j Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje jakość. — 
Urządzenia pensyonatów i zakładów kąpielowych. Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p. Alf. Wawrzecki, 
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do ministeryum komunikacyi zewsząd napływają 
doniesienia o wypadkach spowodowanych przez za- 
spy Śnieżne i mrozy na kolejach. Ogółem koło 8000 
wagonów ugrzęzło w śniegu i nie można ich użyć. 
Pociągi spóźniają się ciągle; zdarzają się wypadki 
zmarżnięcia pasażerów i obsługi kolejowej w po- 
ciągu, a na jednej stacyi zmarzł pomocnik naczel- 
nika stacyi. , 

Wielki pożar. Z Newcastle telegrafują: Wy- 
buchł tu pożar, który wyrządził ogromne szkody. 
W dzielnicy handlowej szkoda wynosi kilka milio- 
nów. 


Połączenie telefoniczne z Wiedniem było w no- 
cy przerwane. 


Dostawy dla armii a szewcy galicyjcy. 


W rokn ubiegłym umieściliśmy w numerze 
569 naszego pisma p. t. „Dia ochrony galicyj- 
skiego przemysłu szewskiego* artykuł, w któ- 
rym na podstawie memoryału cechów szewskich 
Galicyi zachodniej, wręczonego rządowi i po- 
słom krakowskim do Rady państwa, wykazali- 
śmy, że centralne władze państwowe w Wie- 
dniu upośledzają szewców naszych przy rozdzie- 
lania dostaw obuwia dla armii. Z powodu ar- 
tykułu owego dyrekcya Służby popierania prze- 
mysłu przy ministerstwie handlu przysłała nam 
pismo, w którem częścią prostuje, częścią wy- 
jaśnia pewne szczegóły, zawarte w naszym ar- 
tykule. Ze wzgłędu na ważność sprawy, a ró- 
wnież ze wzgiędu na to, że wyjaśnienia dyrek- 
cyi Służby dla popierania przemysłu mogą być 
cenną wskazówką dla naszych stowarzyszeń 
szewskich, podajemy w streszczenia wspomnia- 
ne pismo. 

Otóż dyrekcya twierdzi przedewszystkiem, że 
podniesiony przez memoryał zachodnio galicyj- 
skich szewców zarzut, jakoby dyrekcya Służby 
dla popierania przemysła spowodowała wyklu- 
czenie licznych galicyjskich stowarzyszeń od 
udziała w dostawach obuwia dla armii, polegał 


objęło na własność 


Skład wyrobów meblowych 
i tapicerskich 
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Asygnaiy kasowe 


wypowiedzeniem 
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Zakład artystyczno-kamieniarski 
i budowiany 


Józeia KNIESZY 


naprzeciw cmentarza w Krako- 
wie, posiada wielki wybór goto- 
wych pomników zpiaskowca, gra- 
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejsca 
i na prowincji. 7150 


Pośrednictwo 
661 13 0 


A. F. postę restante Kraków. 
5730 


Wiktorya Podbielska w Krako- 


prawo. 56 6 0 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10, 
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HERBATA z RĄCZKĄ 


114 86 0 


Al z 8 Gniowem wypowiedzeniem, 
Kasa Banku otwarta codzieunie z wyjątkiem niedziel 1 Świąt od godz. 9—1 w poł. i Gd 3—4/, po poł. w : 


BO HRRYCIA W CAŁEJ GALICYI 


NOWA REFORMA _ 


= 50 3 10 


na omyłce. Dyrekcya twierdzi, że podobne wy- 
kluezenia, rzadkie zresztą jej zdaniem, zarządza 
jedynie ministerstwo wojny i tylko wtedy, je- 
żeli stowarzyszenia źle wykonują oddane im ro- 
boty. Wykluczenia takie nie uszczuplają udziału 
kraju w dostawach, gdyż, odebrane jednym sto- 
warzyszeniom dostawy przypadają w udziale 
innym, tego samego kraju koronnego. 

Dalej podnosi komunikat dyrekcyi Służby dla 
popierania przemysłu, że rozdział dostaw odby- 
wa się przy współudziale komisyi, do której na- 
leżą przedstawiciele Izb handlowych i przemy- 
słowych w Krakowie i Lwowie. Przedstawiciele 
tych Izb, jak zaznacza komunikat, uznawali za- 
wsze, że galicyjski drobny przemysł jest przy 
rozdziale należycie uwzględniany. 

Komunikat dyrekcyi zaznacza, że udział w 
dostawach, przypadający na poszczególne sto- 
warzyszenia, dlatego jest tak mały, ponieważ 
o zapotrzebowanie stosunkowo nieznaczne (25 
procent ogółu dostawy) ubiega się za wielka 
liczba konkurentów. I tak, na rok 1908 szewcy 
w całej Austryi mają dostarczyć 47.200 par 
butów, z czego na Galicyę przypada 16.350 
par. Dostawę całą rozdzielono pomiędzy 136 
stowarzyszeń szewskich, z czego na Galicyę 
przypada 64 stowarzyszeń. Do rozdrobnienia 
dostaw przyczyniają się, wedle komunikatu, te 
stowarzyszenia, które ubiegają się o dostawę, 
a otrzymawszy ją, odstępują innym stowarzy- 
szeniom, lub poszczególnym osobom. 

Słażba dla popierania przemysłu urządza in- 
spekcye dla przekonania się, czy członkowie 
stowarzyszeń, które otrzymały polecenia dosta- 
wy, rzeczywiście w wykonaniu biorą udział. 
Pracowanie rękodzielników w jednym wspól- 
nym warsztacie jest dopuszczalne, a nawet po- 
żądane, ale nie może liczyć na uwzględnienie 
takie stowarzyszenie, które stara się samoistnie 
o dostawę, a następnie żaden z jego członków 
nie bierze udziału w robocie. Przepisy o wy- 
konywanin obuwia pochodzą z ministerstwa woj- 
ny, a nie handlu. 

W roku 1909 zarząd wojskowy pragnie za- 
potrzebowanie butów i innych wyrobów skórza- 
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Student 


W Krakowia: 


j|my*, ul. Jagiellońska 10. 


sklep (w hali) Mańkowskiej. 


JULIUSZ GROSSE :: :::: [fjes 


KRAKÓW — PAŁAC SPISKI ++- 


Oświadczamy 
że wyłączny skład na Kraków i okolicę 


pieców „Dauerkrand Meteor“ 


oddaliśmy firmie 


W. Kalski, Kraków, Sukiennice, 


i żadna inna firma ani wprost, ani pośrednio według naszych umów 
otrzymać ich nie może. 


TOW. ARCYJNE „MORAVIA“ 
dawniej J. C. Machanek, % Co. 


Przy ul. Floryańskiej: 


L 22. ka 
Przy ul. Karmelickiej: 


1. 6, Gurawski l. 46. 


L 53. 


wylotu ul. Szpitalnej. 


pieru, Handcl Rympia 1. 60. 


Glitcklicha. 


p. Alfonsa Wawrzeckiego "aeae 3, 


Kupię rower 
$| dobrej marki i mało używany. Zgiosze- 


Ą|nia „Czesław K.“ poste restante Kra- 
ków za okazaniem kwitu inserat. 


VII kl. gimn. poszukuje jakiejkolwiek | 


Zakład pogrzebowy 
JANA SA O HI. BA EG O 


a Szczepański, Filia: clica Rapernika L 6. — Telefon Ñr 334 
Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, eraz sprowadzania zwłok ze wszystkich 
s krajów europejskich. 20 0 


przy ul św. Tomasza I, 4, tuż przy plati 


W Administracyi „N. Refor- 


W Rynkn głównym: Trafika gł, 
w Sukiennicach: Handel Karlińskiego, 


Na Małym Rynkn: Trafika Al- 
fusa, stolik Agencyi J. Hopcasa i Salo- 


monowej. 
Przy m. Siennej: Handel J. Deb- 
kowskiego (obok Gimnazyum św. Ja- 


Wakulskiego L 18, Trafika Markowicza 


J Ekiera l. 18, Haadel Gwaraszkila 


Przy ul. Dłngiej: Handel Bęknera 
1. 4, Handel £. Mackiewicza 1. 34, Han- 
del J. Kusza 1. 38, Handel Berwalda 


Plac Matejki: Trafika Aleksan- 
drowicza w Hotelu Centralnym. 
Na plantacyach w kiosku u 


Przy ul. Grodzkiej: Handel Ban- 
wingera L 10, W. Rosenblum, skład pa- 


Przy ul. Zwierzynieckiej: Sta- 
misław Nikiel, handel korzenny, 1. 29. 
Przy ul. Szpitalnej: Trafika G. 


_Wtorek, 21 Stycznia 1908, 


nych pokrywać m drobnych przemysłowców 
oprócz dawnej wysokości 250/,, jeszcze w dal- 
szej ilości 10%/,. Stowarzyszenia, któreby cheia- 
ły wziąć udzia! w nowym 10 procentowym kon- 
tyngencie dostawy, muszą uczynić zadość wa- 
rankom, postawionym przez ministerstwo woj- 
ny. „Jak się dowiadujemy — powiada na koń- 
cu urzędowe wyjaśnienie — stara się obecnie 
ministerstwo handlu uzyskac m ministerstwa 
wojny, ażeby tylko takie waranki były posta- 
wione, któreby umożliwiły także sto- 
warzyszeniom galicyjskim wykona- 
nie części tych nowych 10%, dostaw 
dla armii* 

Więc ministerstwo handlu ma się o to do- 
piero starać? Bardzo to chwaiebna rzecz, ale 
my sądzimy, że ministerstwo wojny jest obo- 
wiązane bez postronnych wpływów dopuścić 
do tych dostaw galicyjskich rękodzielników. 
Wyjaśnienia dyrekcyi Służby dla popierania 
przemysłu przy minigterstwie handln umieszcza- 
my dla wiadomości stowarzyszeń szewskich w 
Galicyi. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał Konopiński. 
pac mi a E G 
NADESŁANE. 


(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcji). 


Masio z Kużiiej 
deserowe i kuchenne 
najlepsze 


w handlu Józefa Litawskiego, Kraków pl. 
Szczepański 1, (stary Teatr). 
26 00 


Krakowie, 


1070 


Student 


poszukuje lekeyi ze szkół normalnych 
za miernem wynagrodzeniem. Zgłosze- 
nia pod „Student“ poste restante Raci- 
borowice koło Krakowa. 37 8 0 


jom o Krisowie 


do sprzedania łab zamiany za majątek 
ziemski. ' 

Bliższa wiadomość w biurzo adwo 

kata Dra Doboszyńskiego w Krakowie, 

ul św. Anny l. 3. 13 12 © 


do nabycia 


IRNI 
| 


485 


4 Ellekcyi. Udziela także nauki gry na ; 

7 

e, mandolinie. Zgłoszenia pod X. Y. poste p Kako gik. 
1 © | restante Kraków. 5290 Rok założenia 1853. 24280 


BELGBLZONY 


majwytszymi nafrośzci 


Dddzielne numera „W. Reformy“ 


| poranne po 4 hał., popołudniowe po 10 hal. za egzomplarz, nabywać można: 


Przy ul. Wolskiej (przy moście) 
Handel J. Goldberga. x 

Przy ul. Wialopole: Handel H. 
Stattera 1. 18. , 

Przy m. Starowiślnej: Trefika 
obok fabryki tutek W. Bałdowskiego. 
Przy ul. Wiślnej: Trafika l. 11. 

Przy ul. Dietlowskiej: Kiosk 
biura Hopcasa i Salomonowej. 

Przy ul "rakowskiej: (w hotela 
Millera) H adel Mannego. 

Przy ul. Krowoderskiej: Handel 
Wildstessera. 

Przy ul. Szewskiej: Handel Kro- 
tschmera 1. 23. 

Plac WW. Świętych: Handel 
Frommera, |. 11. 

Przy ul. Dominikańskiej: Tra- 
fika K. Schrerbera, 1 2. 

Przy ul. Lubicz: Handel B. Rosen- 
stocLa, |. 1. 

Przy ul. Kopernika: Trufika J. 
Rosenbanma, |. 20. 

W Podgórzu: 

Księgarnia  Poturalskiego. 
trafika. 

W Dębnikach: 

Handel J. Pobudkiewicza, Rynek 166. 

Na Zwierzyńcu: 

Handel Dudkiewicza. 


© e » 


Handel 


Handel 


Główna 


Rządca drukarni L. X. Górski. 


